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We Wtorek dnia 14. Marca 1815. 


Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa. — Na mocy Wyroku nay. 
wyższey Kancelaryi nadwornóy, został P, 
Rudolf Ambros Rechtenberg Kommissa: 
rzem Ccyrkułowym 2giey klassy, a guberniial. 
ny Koncepista P, Floryan Ratzko, takimże 
Kommissarzem gcie; klassy. 

C. K. Guberniium Galicyyskie mianowas: 
ło Praktykantów konceptowych, PP. Karola 
Miiłlera i Józefa Setdlinga, guberniial. 
nymi Akceqsistami biórowymi, 

C. K. Trybunał appellacyyny Galicyye 
ski- mianował Hana Raymunda Zahorows 
skiego Komornikiem graniczcym w Sekcyi 
Gródeckiey, należącóy do Cyrkułu Lwow- 
skiego; 

Przeszłegotygođnia rozdawano tuteyszćy 
osadzie Krzyże woyskowe, JW. Baron Hil 
ler, Jenerał dowodzący w Galicyi, kazał 
zeyśdź się oneyže na dziedxihcu domu jene- 
raloćy Komendy, przywołał ićy w stosownćy 
przemowie sa pamięć ostatnią sławną wy: 
Prawę woienną,i wyraził onćyże pobudki do 
dalszego chwalebnego postępowania, które 
znaydue woysko w tym nowym dowodzie 
łaski N, Cesarz i Króla. 

Przeszłego tygodnia wyszły z tąd na 

»inne przeznaczeoie dywizye grenadyerow Wę: 
Bierskich Szplenicgo i Beniowskiego, które 
Przez kilka miesięcy stały tu osadą, 


Z Brynu d. 2. Marca, — Dnia onegday: 
szego o godz. 4tóy po południu ziechał tu 
Jego Królewicowska Mość Xiążę Albert 

asko-Cieszyński i wysiadł w gospodzie 
POd trzema Xiążętami, gdzie dlań mieszka» 
szkanie przygotowanóm było. Kompaniia 
$tenadyerów przyjęła w bramie gospody z 


- 


rozwinięjemi chorągwiami i z muzyką tegoż 
Xięcia, i przeznaczona mu była za straż hos 
norową, któróy óv iednakże nie przyiał. 

Onegdayszóy nocy ziechali tu Ich Kró- 
lewicowskie Moście Xiążęta Sascy Antoni 
i Maxymiliian, Bracia N, Rróla Sa. 
skiego, i zaięli przygotowane dla siebie na 
wielkim rynku mieszkanie. 

Dnia wczorayszego wieczorem © godz. 
smćy ziechał tu także N. Król Saski 
z N. Królową. Małżoską i N. Królew= 
ną Córką swoią, i zaiął 2 niemi przygoto- 
wane w stanowym domie dykasteryalaym 
mieszkanie, Dla przyięcia J. K. Mości i 
wyż rzeczonych dwóch Xiążąt, zaciągnęły 
przed ich mieszkaniem na straż honorową 
trzy kompaniie grenadyerów. 

"Dnia 3. Marca. —. Dnia wczorayszego 
© godzinie 10téy przed południem, wyje: 
chał ztąd Xiążę Albert Sasko-Cieszyński 
z Xięciem Antonim Saskim do Wićdnia, 
a Xiążę Saski Maxymiliian wyiechał 
dzisiay do Pragi. 

Dnia dzisieyszego zrana opuścił także 
miasto nasze N. Król Saski z N. Królową 
Małżonką i N. Królewną Córką swoią, i po- 
iechał do Presburga. NN. Państwo ie- 
chać bęzdie gościhcem Cesarskim aż do Stas 
mersdorfu, a ztamtąd uda się przez 
Marchfeld do Prezburga. 


Z Wiednia d. 6. Marca, — N. Krói Sa. 
ski, który noc z doia ggo na 4ty b. m. w 
Wolkersdorfie przepędził, przeieżdzał 
dnia onegdayszego zrana, bez zatrzymania 
się, przez stolicę tuteyszą do Prezburga. 

Gazeta Wiódeńska pisze, że J. C. K, 
Apostolska Mość ztych samych poaodów, 
dla których rozpuszczenie batalilonów mili- 
cyi kraiowćy Rsstąpiło, nakazał teraz także 
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rozpiuścić 24 dywizye welitów (lekkich ieźdze 
ców Węgierskich), tudzież korpusy sztabowe, 
Tę urządzenia (przydaie Dostrzegacz Au: 
stryascki) są pewną przepowiednią niebaw- 
nego. ukończenia spraw Kongressn, o których, 
gdy nsyważnieysze i naytrudnieysze punkta 
żuż załatwione zestały, dowiemy się prędzćy, 
iak w kilku tygodniach. 

Doia wczorsyszego o godz. 3ciśy po 
południu poiechałi N. Cesarz i Król, wszys 
scy obecni tu Monarchowie i Xiążęta, znay. 
duiący się ta znakomici cudzoziemcy i nays 
znakomitsza Szlachta tuteysza w powozach 
zwanych pdrutsch do Prateru, a ztamtąd do 
Augarten. N. Cesarz nasz powoził N. Cesa- 
rzowę Rossyyska, a NN. Monarchowie, 
tudzież Kawalerowie te same Damy, którym 
podczas szlichtady towarzyszyli, — Pogoda 
była prześliczna, a orszak bardzo świetnym. 
Wstyscy iedli w Augarten obiad, Po stole 
udało się całe Towarzystwo do wyporząe 
dzonćy teatrałnćy sali, gdzie Spiewacy 
dworscy grali operę: Agnieszka: Sorel, 
Po skończonóćy operze powrócił cały orszak, 
w tymże samym porządku, przy świetle po- 
chodni de dworskiego zamku. 

N, Cesarzowa i Królowa, tudzież N. Król 
Bawarski przyiechali w poieździe do Au- 
garten, gdzie wraz z innymi Monarchami ta- 
koż obiadowali, 


Z Presburga d. 3. Marca. = Przed kile 
koma daniami ziechali tu dway C. K. dworscy 
furyerowie, którzy tak w Przymąsowskim 
pałacu w mieście, iako też w Prymasowskim 
domie ogrodowowym ba przedmieściu, czy- 
nią wszelkie przygotowania dla przyięcia go- 
dnie N, Króla Saskiego, który tu nieiaki 
czas mieszkać będzie ze swoią Familiią. Po» 
chlebiamy sobie, iż wkrótce będziemy szczę- 
śliwi oglądać w murach naszych nayukochańe 
szego Cesarza i Króla naszego, który ziechać 
tu ma niezadługo dla odwiedzenią N, Króla 
$askiego, 


Wiadomóści zagraniczne, 


Ameryka Hiszpańska. 


Drugi (wspomniany iuż w igtym Nrze 
Gazsty naszóy na strennicy 168) dokument, 
który wyszedł w Kraiu Nowey-Grenady 
i daie pam ważne obiaśnienia o położeniu 
ipteressów publicznych w tey edlepgłev części 
Bwiata, iest odezwa Kongressu Nowey” 
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Grena dy, wzywaiąca wszystkie Prowincye 


tych nowych związkowych Kraiów do maya 
większych natężcń przeciw potędze Hiszpań- 
skiey, Zdaie się, iż odezwa ta nie chybiła 
celu swoiega i utworzyła te zbroyne siły, z 
któremi udało się Sprzymierzonym odnieść 
w miesiącu Listopadzie stanowcze (doniesioz 
ne iuż wkrótkasci wotym Nrze Gazety naszej 
na stronnicy 82) zwycięztwa, o których do- 
kładnieyszey wiadomości spodziewać się nas 
leży. s 

Można wreszcie z pewnością, wnosić z 
tóy odezwy, iż Kongres NoweysGrenady 
nabył iuż znakomitey mocy, gdyż dosyć dos 
brze iest obznaiomiony z tém wszystkićm, cą 
się dziecie w Hiszpanii, a nawet i w innych 
Państwach Europeyskich, ponieważ o 
tóm (aczkolwiek według właściwych widoków 
swoich) bez ogródki zdanie swoie wynurza, 

Rzeczona odezwa (z którey przyteczyli: 
smy ulomek w Nrie t2tym Gazety naszćy na 
stronnicy 109), po krótkićm opisaniu zdarzeń 
woiennych i obecnego stanu Nowey-Gres 
nady, tsk daley opiewa; 

„Zaciętia woynė srożyłą się w. całóy 
Prowipcyi Wenezuelskiey. Każdy krok, 
który wolność zrobiła, był bitwą, a w Ślas 
dy wóysk oswobodzaiących wstępowały hore 
dy morderców (Hiszpanów). Gdy granice 
ku Kuincie zagrożonemi są ciągle od band 
łotrow przesiąduiących w Marakaibie, a 
granice ku Kanazarze od band podobnych 
gnieżdzących się w Prowincyi Warynasu5 
gdy Prowiocya S$. Marty uporna iest w 
przystąpieniu do związku z resztą Prowincyi, 
usiłuiących zrzucić z siebie uciskaiące ie ha- 
niebne iarzmo, przeto Frowincya Kartage- 
aa wystawioną iest z przyczyny tego sąsiedz. 
twa na wszelkie nieszczęścia, i ma prawa 
domagać się pomocy od wszystkich Prowins 
cyi, sprzymierzonych z nią w iednymże celu, 
Oprócz tego zagrożona iestProwincya Po pa- 
jańska nowym papadem,i wzywa głośno na- 
tężenia wszystkich sił dla bezpieczeństwa 
swojego i reszty Prowincyi, aby zrobić iuż 
rąz koniec tym okropnym grozow, i pomścić 
się losu Quito,“ 

„Te to przedmioty ściągaią teraz groźnie 
uwagę wszystkich Prawincyi Nowey-Gree 
nady. Deklaracye ich. niepodległości nie 
miałyby żadney wagi, gdyby postanowienie 
utrzymania oneyże, stełêm vie było. Maią 
te Prowincye w ssmych sobie więcćy, iak 
dostateczne Środki, a żadaa moc pie zdoła 
ie pokonać, dopóki tylko zamiłowanie ich 
wolności i obrzydzenie tyranii, do nadzwyt 
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ezaynych i ciągłych ofiar pobudzać ie będą, 
Taka determipacya tém bardziey iest koniecz* 
mą i tém więcóy godną Narodu, ile że wys 
stawionym iest na niebezpieczeństwo ulraces 
nia dostoyności swoićy, do którey wyniósł 
się dla tego, że teraz na sobie samym polegać 
zaczyna, i że teraz spostrzega, iż od Naro- 
dów Eunropeyskich mało co, lub też wca. 
le niczego spodziewać się nie ma, owszem 
bardzieg lękać się ich powinien,‘ 

„W. Brytaniia czyniła wielorakie, 
ciągłe i w zadumienie wprawiasiące natężenia 
przeciwko Bonapartemu, a pa korzyść 
Hiszpanii, Nie wchodząc w to, czy ią 
do owych matłężeń własny interes, wspania- 
łość, alboliteż dawne przywiązanie Mocarstw 
do rownówagi Europy aniewoliły, pewna 
iest, iż Napoleon w tćy mierze, iak się w 
wyprawie r. 1812go olbrzymia iego zmnieys 
szyła potęga, strącił ochotę utrzymania, się 
przy zdobyciach swoich w Hiszpanii, gdyż 
sam Brata swoiego Józefa ztronu Hiszpań. 
"skiego odwołał, aby na nim, wbrew zaszłym 
w Bajońnie zraeczeniom się i akbdykacyom, 
Ferdynanda Burbona osadzić. Teraz 
przychylną iest Hiszpaniia częścią pano= 
wauiju Napoleona, częścią sprawie Bur- 
bonów, częścią też oświecona iest dostatecz- 
nie dla obrzydzenia sobie tyrahskiey Władzy 
Królewskiey, Ale Hiszpaniia iest także 
ciągle dumną , viesprawiedliwą i zgodną każ- 
dego czasu w tém, aby na Prowincye Ame- 
kańskie nówe narzucić iarzmo, i przywieśdź 
ie znowu do ich dawnego i upokarzaiącego 
stanu osadniczego. Hiszpaniia, uwolnio= 
na od nciskaiącey potęgi Praucyi, gotowa 
iesi znowu załać brzegi nasze zgraią wyu- 
zdanych żołdaków, głodnych ałodziei i niez 
czułych morderców !** A ; 

„„Zdradziectwa i okrucieństwa oneyże w 
Ameryce, pokazały się w naywyższym stos 
pe przy tóy sposobności, gdy Stany Hi- 

zpańskie (Cortes) ułożyły były Koostytucyę, 
przez którą pochlebiały sobie powrócić znee 
wu prawa przyrodzone rodzaiowi ludzkiemu. 
"Fa Koostytucya, zaprzysięzopa i obwołaca 
tak daleko, iak daleko tylko sięgał oręż Hi- 
Szpański, nie zdołała ebronić życia i własno- 
ści Amerykacoów , czystości ich dziewit, tu- 
daież świętości ich Xięży i Kościołów. Fe- 
raz, gdy zniknęła, a na mocy wydacych przez 
Ferdynanda pod 4. Mair w Waleacyż 
Wyroków, też same Stany Hiszpadskie ze mie 
innego, iak tylko zə bandę buntowników + 
abrodniarzy są uznanymi; a wydana przea 
Bie Ustawa kogstytucyyna za płód beabożso- 


ści poczytaną została; — teraz, gdy wszyscy 
którzy Śmieli obstawać za tą Ustawą, wy- 
stawionymi są na prześladowanie, czegóż się 
spodziewać maią Amerykanie, którzy 2 przys 
czyny teyże Ustawy ogłosili się byli ziomkbs 
mi Hiszpanii? Jakież teraz maią nadzicie 
sami Hiszpanie, którzy wczoray dopiero pos 
kładali całą szczęśliwość swoią w Konstyta. 
cyi, a dziś w niey tylko hańbę i klątwy 
Rządu swolego znayduią? Wy Hiszpanie przy» 
wróciliście byli przez ofiary, które teraz ie. 
dep cios w niwecz obrocił, takie prawa, któr 
rych zaprzeczyliście Ameryce, lecz które 
spodziewaliście się zapewnić dla Hiszpanii 
przez kopnstytucyypą Ustawę waszą. Teraz 
za wszystkie te dawniey obwołane prawą 
poczytanemi są za zdradę Majestątu, Lud 
powraca do dąwney niewoli swoićy, a trou, 
otoczony znowu haydukami (satellites), stanie 
się na nowo Źródłem uciśnionego spodlee 
nia!" 

„Gdy zguba Bonapartego przez przy» 
wrócenie linii Burbonów iest nieodzowna, 
gdy umowy familiyne między Francyą i 
Hiiszpaniią, a z niemi nierowność między 
Królem i Narodem ze wszelkiemi narzedziae 
mi nieograniczoney władzy są ponowione, 
przeto użyią wszelkich środków i nie będą 
się lękać żadnych natężeń, końcem uiarzmie- 
nia nas znowu, Skutki tego będą niezna- 
czące, ieżeli, w przypadku nowych miezgod, 
wyniknąć mogących między Hłiszpaniią í 
Ameryką, znaydą Monarchowie Buropey- 
scy przyczynę żałowania mylnych może ra- 
chub swoich; lub jeżeli W. Brytaniia, 
przcz wzgląd na własoą Swocią korzyść, i 
przecikaiona sprawiedliwością, która zobo- 
wiązała ią była do tax wielu dla Hiszpanii 
ofiar, nic zaniedba przeiąć się owemi, mo: 
cpieyszemi jeszcze powodami, które baczność 
oneyże na Amerykę zwracaią, Wszystkie 
te uwagi nie powinny mieć iednak żadnego 
wpływa na Obywateli Nowey-Grenady, 
którzy przekonanymi bydź muszą, że los As 
meryki, wkEuropie iuż rozstrzygaionym 
został,** 

„Ameryka ogłosiła inž była swą wol. 
ność , i zaprzysięgła niepodległość swcią w 
owym jeszcze czasie, gdy Naród Hiszpański 
w imesiu Ferdynanda i za rego podobno 
zezwoleniem, przełewał wszędzie krew nay- 
zatmieyszych Synów Kolumbii, I rozniósł 
mieząodę * pożogi pe wszystkich okolicach ićy - 
ziemi, gdzie prawa ludzkości zaczynały iuż 
kydź wiadomemi, Dotychczas zbrodnie Nas 
rodu Hiszpebshiego , tylko w imienin Ware 
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dynanda popelnianewi były; na przyszłość 
działać będzie sam Ferdynand przez Po- 
słanników swoich, a wowczas nie będzie os 
krucieństw , którychby się wolno - mvyslący 
Amerykanie od dumy i żądzy zemsty niewol- 
niczego stroanictwa obawiać nie mieli. Wpraw= 
dzie pewną iest rzeczą, iż pićrwsze zgłosze: 
nia się Ferdynanda i Pasłanników iego, 
wyroki ich i rozkazy, nie zaniedbaią przez 
mawiać do nas zwyczaypym tonem dobroci 
oycowskiey. Nie utkaią oni zaraz z począ. 
ku krwawego Sztandaru; wstrzymaią się z 
tém nieco, lecz i przez to obiawią się dosyć 
wcześnie biiące w oczy przymioty Nerodu Hi: 
szpańskiego. Nim przydzie do tego, że o tę 
zbraynych rozbóyników zgraię oręż hasz 
szczerbić się będzie, musimy pićrwćy toczyć 
bóy z ich przyrzeczeniami amnestyj, 2 ich 0= 
bietnicami, nagrodami, orderami, tytułami i 
dystynkcyami, na które spuszcza się Euro= 
pa sądząc, że przez te cacka załechce prze. 
sądy i pierozsądną lekkowierność Amerykae 
"nów. Lubo religiia potępia polityczną chy- 
trość w rozdawapiu godności duchowoych, 
przecież Dwór Madrycki szafować będzie 
hoyn'e infułami, kanomiami i ionemi urzęda» 
mi duchownemi, a nawet ucieknie się do 
prośb., iak długo takowe w osiągnieniu 24 
miarów iego dopomagać mu będą. Są to 
bezbożne sztuczki polityki, które oburzą go- 
day nasz stan duchowny, maiący za wiele 
oświecenia, aby się nie miəł oprzćć zbez- 
czeszczeniu świętości; sztuczki, któreby zdały 
los Kościołów Amerykańskich na łaskę Rzą- 
du Hiszpańskiego, i przykuły ie znowu do 
wozu despoltyzmu! Chytrość poprzedzi oręż 
Hiszpanów, a oboyga użyią dla prowadzenia 
znami długićy i niszczącey woyny, w którćy 
oszukani przez tyraniię Hiszpańską Ameryka= 
nie, popełoioną za tak podłą cenę przeciw 
Qyczyznie swey zdradę wtenczas opłakiwać 
będą, gdy im gorszkie doświadczenie oczy 
otworzy |** 

„Ludy Nowey. Grenady! Zważcie 
dobrze los swóy i los potomków Waszych 
na szali przysałości, dla uczynienia takiego 
postanowienia, któreby godnćm było tego 
ważnego przedmiotu. Od tego postanowienia 
zawisł wypadek walki, maiącćy się bez 
wątpienia ponowić  wskutku ostatnich w 
Europie zdarzeń, które mogą wprawdzie 
sirudnić dopełnienie przedsięwzięcia naszego, 
lecz od których mie zależała nigdy sprawies= 
dliwość .sprawy maszćy. Jeżeli Hiszpanie 
chlubią się słusznie tém, że tyranii panowania 
Francuzkiego od początku oedpór dawali, dla 
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czegoż nie miałyby zwrócić na siebie wzglęs 
du prawa uiarzmioney od trzechset lat 
Ameryki, gdy gwałtownych przy własczeń 
nie usprawiedliwia bynaymniey żadne prze. 
dawnienie, i gdy odstąpienia lub zrzeczenia 
się w Mexyku, Kusku i Bagecie nie 
mniey wymuszonemi były, iak owe w Ba-, 
jońnie, ani też popełarone przez Na pos 
leona -w Hiszpanii niesprawiedliwość 
więcóy obrażającą i okropnieyszą od tév, 
którą Ameryka iuż ucierpiała, i którćy 
lękać się ma ieszcze od barbarzyńskiego dee 
spotyzmu Hiszpaaów. Nie ieden to człowiek, 
lub iedaa tylko rodzina panowali despotycze 
oie nad Wami! Jest to cały Naród, który 
nad Wami i Waszemi dziećmi, temi niewins 
pemi ofiarami niewiądomości, własnéy miło- 
ści i słsbošci ich Oyców, panować pragnie! 
Każdy Hiszpan chodziłby potóm nadęty po 
publicznych ryokach i ulicach Waszych, a 
żaden z Was nie mógłby nawet oddychać 
bez pozwolenia iego, i używać bez boiażni 
uciech własnego domu swoiego. Owoce praę. 
Waszych, nie będą iuż podówczas dłużćy 
Waszą własnością. Wszystko należeć będzie 
do Hiszpanów , którzy przyydą tu dla tego, 
aby stali się wyłącznymi Panami tćy wła- 
sności, którą Wam dała Wasza Oyczyzna, 
Przykry brzęk kaydan Waszych okryie wow- 
czas hańba groby poległych za wołoość Waszą 
bohatćrów, a krew ich ktzyczeć będzie do 
Nieba o pomstę za Waszą nieczynność!'* 
„Taki iest w kilku słowach przedmiot, 
który Naród powinien mieć ustawicznie na 
oku dla poświęcenia wszelkich sił i środków 
swoich ocaleniu Oyczyzny, téy Qyczyzny, 
która w dawnćy niewoli swoićy tyle wycier- 
piała, a którćy nawet nazwiska wymawiać 
dawniey nie było wolno! Tak iest Amerykas 
nie! Mamy teraz Oyczyzmę, którą dawniey 
nie mogliśmy się poseczycić, a która w po» 
równaniu z owym lichym kawałkiem ziemi, 
zamieszkaney przez oaszych niegdyś ciemięz« 
ców, iest więcćy iak dostateczną dla wielkie. 
go i niepodległego Narodu. Nie tak Hisz pas 
niia; która, iakeśmy iuż na. wezwanie Doa 
'Toribia Montesa odpowiedzieli, nie może 
bydź nigdy czém ionem, iak tylko igraszką 
Państw sąsiedzkich, gdyż nie iest nawet w 
stanie wyżywić się bez tych uciemiężonych 
Prowincyi Ameryki. Nie dopuszczaymy 
więc dłużćy, aby tyrani korzystali z bo. 
gactw ziemi maszćy i abyśmy sami kuli os 
goiwa tych kaydan, które nam oni gotuią ! 
Hiszpanie będąc bez floty, handlu, nauk i 
kunsztów, labo starali się takoż ich dobroe 
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dazieystwa od Ameryki oddalić, nie byli 
przecież w stanie zagładzenia % sercach nas 
Szych wredzonego kazdemu człowiekowi przys 
wiązania do wolności, ani też zdołali wyczecz 
. pać te skarby, któremi usiłuią ieszcze zarzą 
dzać według upodobania, Mieymy się na 
ostrożanści, aby nas zgraia awanturników nie 
zastała oieczynoymi w czasie przybycia swo- 
iega! Nie lękaymy się ich zaiedłości, gdyż 
nauczyło nas ju! dobwiadczenie, iż pokonać 
‘ich możemy, i że napadpione od fyranów 
Narody przemocy nigdy. nie uległy, chyba 
wtenczas, gdy bronić się przestały! Końcem 
odwrócenia tego nieszczęsnego zdarzenia nie 
, zaniedbuje Kongres żadnego środka, który 
tylko iest w mocy iego. Pragnąc, aby obron» 
ne środki nasze nie wspierały się iedynie na 
własnych pomocnych źródłach asszych, prze: 
słał Kongres Gabinetowi W. Brytanii pros 
pozycye swoie w zupełaćim przekonaniu, że 
Rząd, który iest obroncą wolności Narodów, 
i który nie raz iuż starał się nas wydobyć 
z niewoli, nigdy tego praguąć nie może, aby. 
imy znowu do niey powrócili. Przekonanym 
będąc Komgres, iż mieszkańcy tych ziedno» 
czonych Prowipcyi postanowili stale utrzymać 
prawa sswey niepodległości, iakkotwiek bądź 
wielkiemi będą potrzebne do tego ofiary, zroe 
bił rozkład, ile każdy Powiat ma dadź pie- 
biędzy : żołnierzy, tudzież przedsięwziął na» 
leżyte środki dla sprowadzenia potrzebnćy 
broni, Starał ón się usiloie ziednoczyć serca 
i gorliwość całego Narodu, a teraz podwaia 
usiłowania swoie w nadziei, że wszystkie Pros 
wiącye przeniknionemi sa tą pićrwszą zasa- 
dą, która nam pomyślny wypadek naytrus 
dnieyszego przedsięwzięcia zapewnia. Oby- 
watele Nowóy - Grenady! Usłowania 
Wasze będą pormmyśloym skutkiem uwieńczo: 
ne, ieżeli pomocoe Źródła ziemi Waszćy i te 
środki, iskie Opatrzność w ręku Waszych 
złożyła, przez ożywisiącą serca Wasze was 
leczność, przez słuszność sprawy, za którą 
walczycie, tudzież przez iedność i ofiary 
wszelkiego rodzaiu wspieranemi będą. Ależ 
te ofiary muszą bydź dobrowolne, stałe i 
nieograniczone.** 


W Tuoja 8. t. Września 1814. 
Camillo Torres, Prezes, 
Criseato Valenzuela, Sekretarz. 
Hiszpaniia. 


Naczeloy Wódz woyska Hiszpańskiego, 
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to 
przeznaczonegć do Ameryki Hiszpańs 
skićy, wydał do niego następującą odezwę; 
` s, Żołnierze! Mała liczba niespokoy- 
nych ludzi, zapominaiąc na sławę i zwy- 
cięztwa Wasze, któreście odnosili zawsze nad 
nieprzyiaciołmi Waszymi, przymusza Wos 
do opuszczenia Qyczęzavy i popłyoienia do 
Ameryki południowóy. Ambicya, nies 
rzetelność i inne równie nieszlachetne pobuda 
ki, pędzą ich do celu, który sobie zamierza» 
ią. Bagnety Wasze zniszczą tę łudzacą po- 
tegę, którą chlubić się póważaią, Ci sami 
Dowodcy i Officerowie, którzy tysiące was 
lecznych żołierzy do zwycięztwa prowadzie 
li, dowodzą Wami i teraz; a ia, który dziee 
liłem zawsze natężenia Wasze, stoię na cze- 
le tegoż woyska, i nigdy o Was mie zapos 
mnę. Jeżeli, iak dotąd, składać będziecie 
dowody posłuszeństwa, karności i pogardy 
trudów, tedy nie trzeba będzie nadzwyczay- 
nych natężeń dla wytępienia zgrai tych ros 
koszanów. Na widok Wasz i marsową po- 
stać każdego z osobna, znikną rokoszaniz iak 
tumaoy dymu i okryią się hańbą. — Pokła: 
daycie, iak zawsze, ufoość w Bogu bitew, 
nie spuszczaycie nigdy zoczów zasad owćy 
świętćy, od Qyców Waszych oddziedziczo: 
néy religii, a powrócicie wkrótce na łoco 
cnotliwych rodzin Waszych. — Żołnierze! 
Bądźcie pewni, iż będę wniał w im:eniu Kró. 
la nagradzać zawsze zasług: tych, którzy się 
popiszą i powinności swoićy dopełnia., U- 
wielbiany nasz Monarcha Ferdynand 
VIL, uznany na nowo i szanowany w roz: 
ległych posiadłościach Ameryki, oagrodzi 
sam wierność, odwagę patryotyzmu i przy- 
wiązanie do swoićy Królewskićy Osoby, 
skoro go Wódz Wasz o tém uwiadomi, * — 
W Kadyxie dala 19. Stycznia 1815. 


(Podpis) Morillos. 


Woysko to wypłynęło było (iakesmy 
iuż w przeszłym Nrze Gazety naszey na stron- 
nicy 190 doniesli) d. 24. Stycznia na morze, 
lecz powróciło we dwa dnie nazad do Ka. 
dyxu, a to z przyczyny bardzo nqiepomy: 
śłnych- wiadomości, które z Ameryki po- 
łudniowćy do Hiszpanii nadeszły, 

"Dotychczasowy Minister skarbowy Hi- 
szpański, Doa Perez Y1ullamil, który 
sprawował Mioisteriiam swoie ze sławą poe 
czciwego i światłego Męża, a pod przeszłym 
Rządem wiele dolegliwosci ucierpiał, został 
teraz odprawionym.  Postradał ón swóy u- 
rząd, lecz nie utracił bynaymniey publiczne: 
go szacósku, Następcą iego został Don 
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Yaïlejo, który jeszcze pod Rządem Króla 
Karola IV. piastował urząd W. Skarbnika, 

Doo Moyano, który od czasu odpra- 
wienia i wygnania Ministra Macanaz, byt 
tymczasowym Zastępcą onegoż, został teraz 
aktualnym -Ministrem Łaski i Sprawieędiia 
wości, 

Król mianował Xięcia H-ijar Erezcsem 
W. Rady Kastylskióy w mieysce Xięcią Jn= 
fanta do, który został W, Ochmistrzeem, 
Xiażę S. Carlos, zastępuiący to mieysce, 
przeznaczonym został na Ambassadora do 
W ićdnia. 

Do dnia :2go Lutego nie wiedziano nic 
jeszcze w Madrycie, czyli pierwszy Mini- 
ster Doa Cevallos wskórał co u Króla z 
propozycyą swoią względem powszechaego 
przebaczecia wszystkim Hiszpanóm. to- 
sono tylko, iż spodzićwano się z Rzymu 
Bulli Papiezkićy , maiącey skłonić Króla do 
tego, aby obłąkanym przebaczył, 


U 


Włochy. 


Dzieńnik jeneraloy Francyi (Journal 
gensrał de France) zawićra oastępuiący ars 
tykuł zRzymu pod d. 4. Lutego: „„Kró 
Karol IV. r Poseł Ferdynanda VII. na- 
radzali się kilka razy z Papieżem, który poz 
lecit kościelae sprawy Hiszpańskie osobnćy 
Koogregacyi. Jego Świątobłiwość miał po- 
słać Ferdyoandowi VII, dobitne przeło 
żenia przeciwko systemaicwi, wzkoaywancemu 
dotychczas przez Minisrów i Poradników 
lego, i weawał Króla przez Bullę, aby dla 
wszystkich Hiszpanów bez wylątku, zupeł- 
ms i powszechne przebaczenie ogłosił. 

Kanonicy Vergani, Martorelli i 
Borgia, którzy sprzyiali dawnemu Rządcy 
Francyi i wykonali mu byli przysięgę, u- 
aracili swoie kanoniie. Kardynał Maury; 
którego Napoleon mianował był Arcybi» 
skupem Paryzkim i który po przywróces 
miu Burbonów musiał opuścić Francyę, 
przesiaduie teraz w Rzymie f rzadko kiedy 
wychodzi z domu we dnie, lecz tylko nocą 
wzywa przechadzki. Ma Ón za spowiednika 
Jezuitę Vattier, rodem Szwaycara. Co 
Sobota bywa w Koilegiiam Jezuickićm J ez u- 
sa. Kongregacyą Kardyoałów wyznaczona 
do roztrząsania dawnego postępowania iego, 
wyznaczyła mu 2000 piastrów roczoćy penz 
syt z biskupstwa iego. Synowiec iego, ktory 
był Kauorrkiem Kościoła 5, Piotra, w y= 
iechaż z Bzy mw, 1 
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Wyspa Elba. 


Dzieńniki Angielskie zawićraią ma- 
stępuiący list z téy wyspy: „Miasta Porz 
to.Ferrajo nie można iuż więcćy poznać. 
Poosiadali tam artyści i rzemieślnicy wszel« 
kiego rodzaiu, W przeciągu iednego miesią- 
ca przybyło tam 500 mularzy, Że wszyst- 
kich strón zieżdzaią się tam cudzoziemcy, 
częścią dla ciekawości, częścią też dla zysku. 
Ten napływ Obcych podwoił cenę wszysts 
kich potrzeb do życia. Czynsz za naiem 
mieszkań podskoczył ogromnie. Buduią pa- 
wilany dla umieszczenia w nich Oficerów; 
wyprowadzają piętra na domach, gdyż nies 
pedobna iest rozszórzyć miasta, ścieśnionego 
morzem i warowoiami. Kościół szpitalny, 
przemieniony w teatr zrozkazu Cesarza N a» 
pole ona. Teatr ten otworzyć miano dnia 
1. Paźdz. r. z. Ulice są poprawione i tak 
urządzone, iż wożBa po nich iechąć w po- 
iazdach, Śposób życia Cesarza Napoleor 
na iest bardzo iednastoyny, Wyiezdza óg 
zarwyczay konoo z domu o godz. 5tćy 
zrana, udaie się nayczęściey do SŁ Mar- 
tin, lub Marciasa, i powraca dopićro 
około godz. 1otóy na Śniadanie, Potćm ba- 
wi w domu do godz. 6téy w wieczór i po- 
wtarza te-przechadzkę pieszo lub w poieża 
dzie, Jeden tylko Officer towarzyszy mu na 
nieg. Kiedy pieszo wychodzi, mówi zkaż: 
dym, kogo tylko spotyka; ieżeli mu się roze 
mowa iego podoba, tedy przechadza się a 
orm przez godzin kilka.“ 


F r a n c y a. 


Z Paryża mamy pod d. 10., t5., i 18. 
Lutego następoiące wiadomości; 

„W terażnieyszym Kalendarzu Królew= 
skim, nie wymieniony iest Murat iako 
Krol Neapolitański. Nie uzosie go więc 
FWrancya. Na listach tutepszych orderów 
umieszczono na samym końcn order legii ho- 
norowćy podobuoś dla tego, Żeiest naymłod. 
szym w rzędzie orderów Burbańskich, Do» 
strzeżono także, iż pomiędzy ozdobami her- 
bu Królewskiego mie umieszczono wielkićy 
wstęgi legii honorowóy. Krzyż teyże legii 
stał się wreszcie tak pospolitym, że go iuż 
wielu Woyskowych nie nosi. Wszyscy cya 
rulicy i aptekarzz woyskowi, tudziez ludzie, 
którzy nie maią zgoła nic do czynienia z 
rzemiosłem woleon?n, a nawet słudzy bibliz 
ioteki Krołewskióćy, maią gwiazdę lepi hono. 
rowóćy. Podobnoš się iey tak powiedzie , 
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fsk orderowi lilii, którego iuż nikt prawie 
mie nosi, — Z przychylności do Napoleo- 
na, tudzież zochoty do bicia się i zdobys 
Czy, okazuią Woyskowi tu i owdzie (lubo 
rzadziey) zuchwałość i nieukóntentowanie, 
Marszałek Marmont (Xiążę Raguzy) iest 
im cierniem w oku. Bronił óa się inż nie 
raz w nsypierwszych towarzystwach przeciw 
tym potwarzóm, które miotano nań z powo. 
du zawartych przez niego kapitulacyi, 
a,Przekonany iestem o czystości zamiarów 
moich (mówił ten Marszsłek/; działałem dla 
dobra Francyi; lecz tak dalece wykłada- 
ią źle moie czyny, iż radbym rękę moią u- 
tracić za to, gdyby się były nie stały.” Po- 
wiedz WCPan raczóy (rzekł mu Marszałek 
Macdonald), że dąłbyś życie swoie, a 
ieszcze byłbyś nader szczęśliwym! — Na 
edwachach poszło to u żołnierzów w przya 
słowie, że gdy chcą wyrazić: Ty mię nie 
zdradzisz, mówią: Ju ne me reguseras 
pas. — W Paryżu usłyszćć można szem= 
rzących w iednymże caasie republikanów i 
dawnych rojalistów, a to ztćy przyczyoy, 
iż według twierdzenia onychże, rozdawane» 
mi są ciagle naylepsze i nayzyskownieysze 
urzędy stronnikóm Napoleona. Tak o. p. 
aostał P. Sylwesier de Sacy Rektorem noa 
wego Uniwersytetu. Zasłużył ón iako Us 
czony ten urząd; lecz należy ón mu się 
prócz tego ieszcze iako nabożnisiowi, ieżeli 
Uniwersytet, iak podobna do prawdy, Zu» 
petnie trybem duchownym urządzonym zo- 
stanie; iako Burbonista nie zasłużył P. de 
Sacy bynaymnićy bydź Rektorem, gdyż aż 
do abdykacyi Napoleona był nayzagoral- 
szym stronnikiem iego. Podobne mianowa- 
nia, przypisuią boiażni; nie ieden zastawia 
na nią sieć swoią szczęśliwie.—Duch prze- 
ciwnego działania, niczego podebnoż 
nie dokaże. Naród chce praw, a praw stas 
łych [i przyzwoitych zdrowym poięcióm o+ 
becnego czasu. Uczucia te wynurzane są 
co dzień głośniey, a okaznią się przy każdćy 
sposobnosci Kiężóm przeciwnemi. Nie dawno 
pokazał się był oddział seminarzystów nad uy: 
Ściem kanału Ourcq, gdzie się ślizgano na 
łyżwach. Wyszydzono ich; a gdy się poka- 
tali zuch wałyini, poczęstowano ich tak dziel- 
bie piłkami śpiegowemi, iz wkrótce podos 
bnymi byli do perukarzy, — Okoliczność ta 
zaledwie warta iest wspomnienia; ale gdy 
żadne pismo publiczne nie poważyło się do- 
tychczas umieścić artykułu © zaszłych w cza- 
Ste pogrzebu Aktorki Panny Raucourt 
zdarzeniach, które tak łatwo można było ne 
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barwić, przeto służyć nam ta możeza dowód, 
iż mogą zdarzyć się ważne rzeczy, © których 
gazetóm tuteyszym nie będzie wolno wspo= 
minać. (Gazety Psryzkie przerwały iuż miła 
czenie o pogrzebie Panny Raucovrt, a P. Cha= 
teaubriand, podaf do dzieńnika raspraw długi” 
artykuł, który w przyszłym Numerze umiee 
ścimy.y Przeciwnie pozwalają sobie one roze 
siewać fałsze, których zbiiać nie można, 
Jenerał Excelmans cie rzucił się do nóg 
Królowi, iak one pisały. Skoro go Sąd wo- 
jenny w Lille zs niewinnego uznał, pon stas 
ły tak wielkie radośneekrzyk:i ludu, iżby łatwa 
granice przeyśdź były mogły. Excelmans 
nie chcąc dadź żadnego powodu do nowych 
nieporozumień, wyiechał natychmiast z Lil- 
le. Powróciwszy do Paryża, napisał za- 
raz do Króla, i podziękował za wymierzoną 
mu sprawiedliwość. To iest wszystko, ca 
uczynił, — Pana Dumolarda, Członka 
Jzby Deputowanych, który okazał się dziel. 
nym oppozycyonistą w czasie posiedze) prąs 
wodawczych, nosił lud w tryumfie na rękach, 
gdy do Departamentu swoiego powrócił, — 
Trybunał wVaunes uwolmł ieduego wies 
Śniaka, który broniąc się, zabił idnego emi. 
W Tours ma Sąd do rozstrzygnie= 


granuta. Í 
nia przeciwną w tym rodzaiu sprawę, P. 
Rochambeau aresztowanym został dla 


tego,.że zabił kupca dobr swo:ch. Kanclerz 
Francyi używa wszelkich podobnych środs 
ków dls przeszkodzenia temu, ażeby na ob- 
winionego nie zapadł wyrok sądowy, „Ra- 
chambeau iest ostatnim potomkiem sławs= 
nóy rodziny; oburzałoby to, gdyby taki 
człowiek, w takowćy sprawie, na śmierć był 
sknzanym.** Jezeliby się to iedpak stać mias 
ło, tedy Król może mu przebaczyć. Wresecie 
imie Rochambeau stało się okropnem 
tak dla białych, iaka też i czarnych ludzi na 
wyspie S. Domingo. Okruciehstwa, które 
Jenerał Rochambeau tam popełnił, prze- 
chodzą wszelkie wyobrażenia. — W Laa 
gny sprzedano niedawno dwoie dóbr, ktore 
czynią razem 30000 fraków dochodu; były 
to dobra emigranckie, a puszczooo ie za 
g00,000 franków, zatćm po 10 od sta; oka» 
liczność ta dowodzi, iak bardzo upadły po. 
dobae dobra w opinii. Gdy iud taysych dròg 
Xięży lęka się bardziey, aniżeli otwartėy 
wałki emigraotów, przeto dobra kościelne w 
łchsaćy prawie ieszcze zostaią opinii.” 


N i 
List z Berlina ped d. 4. Marca (śtó- 
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ry wczeray odebralismy) zawiera, co na: 
stępuie: „Zaledwie dowiedziano się w Lip:= 
sku, iż N Król Saski wyieżdza z Bero 
lina do Kraiów Austryackich, gdy te? 
goź samego wieczora (d. 20. Lutego) biega: 
ło kilkanastu studeatów zpochodniam: po 
ulicach, wołaiąc na swoich kolegów: „Wy: 
ehodźcie bracia!” — Wielu studentów przyz. 
łączyło się zaraz do nich wraz zludem, a 
cały orszak pośpieszył na rynek, gdzie zgro= 
madzone mnóstwo wykrzykiwało z zapałem: 
s»»Niech żyie Fryderyk August Król nasz nsy« 
ukochańszy! N.ech przepadną ciemięzcy!”** 
Policya rozproszyła wkrótce tych zapalos 
nych rołodych ludzi, a Senat Uniwersytetu 
Lipskiego przesłał ieszcze tegoż Samego 
wieczora Pruskiemu Dowodcy w.Lipsku 
pismo, w któróm uniewinniał się z przyczys 
my tego nieprzyliemoego zdarzenia, a Oraz 
zapeuaniał, że mało studentów należało do 
tego tumultu, gdyż przyłączyły się do Bich 
tłumy pospólstwa,  Nazaiutcz wydał Doa 
wodca Proski następujące (um'eszczone ta, 
koż i w Hamburskiey Gazecie) ogłos 
BZEDIE: i ` > 
„Prosty i otwarty sposób myślenia , któs 
ry mi okszywali mieszkańcy Lipska od 
czasu obiętego przeze mnie w tém mieście doz 
wództwa, tudzież rostrapne i rozumne po 
stępowanie, iakie w mowach i czynnościach 
swaich zachowywali, napełniły mię ku nim 
-prawdziwym szacunkiem, i wzbudziły we 
mnie wysoką o nich opiniię. Bołołoby mię 
prawdziwie, gdybym ią teraz musiał cofnąć, 
a to tém bardztey, ile że zprzyczyny po 
przedniczego zachowania się, ufałem zupeł: 
nie mieszkańcóm Li psk a, —Szanuię ia 
przywiązanie do Króla i Oyczyzny. A- 


leż sposób, iakim takowe dnia wczo: 
rayszego wieczorem na ulicach  publicz= 
uię wybourzonśm zostało, sprzeciwia się 


wbrew porządkowi, dąie zgorszenie spokoy* 
nemu i rozumnemu Obywetelowi, oraz przys 
pomina złe skutki, kioreby podobne publicz- 
ue tumulty na miasto ściągnąć mogły. Spo- 
dz.ewam się więc, iż mtodocianne umysły ha: 
mować się będą na przyszłość w podobnych 
„aniesieniach, gdyż bolałoby mię to prawdzi- 
wie, gdybym przez czas nie diugiego tu iuż 
pobjtu moiego, z takiego powodu, iaki wczo: 
ray dano, postępowanie moie odmienić mus 
satt — W Lipsku d. 21. Lutego: 1815.' 
Bismark, 


Jenerał Major i Dowodca. 


Gazeta Berlińska zawićra następuiąe 


zog << 


cy list zDrszea pod dniem 24. Lutego: 
„„Wszystkie Cyrkuły musiały oddadź broń 
i sprzęty woyskowe milicyi kraiowćy, z któ 
rych co iest lepszego, wybranćm i do twierdz 
Torgawy i Witlteaberga zawiezionóm 
bzdzie. Paradne poiazdy N. Króla Saskie, 
go będą odaowione i do Morawy oœ 
desł.ne.” 

Gazety Paryzkie nie urzędowe pod 
d. 23. Lutego, aawićraią następuiące ar- 
tykuł: 

„ Wyrzekły nareszcie Mocarstwa na 
Kongressie Wiśdeńsktm względem losu Kró- 
lestwa Saskiego. — Prawy Monarcha tego 
Kraiu utrzyma się przy koronie swoievż 
musi tylko część Kraiu swego Królowi Prus 
skiemu odstąpić. A tak, zasada prawego 
posiadania tronów przez Monarchów mic nie 
ucierpi, zasada, będąca naypićrwszą i naya 
ważunieyszą zzasad polityki, bo od siey i 
byt Kratów, i całość Ludów zależą — Kró- 
lestwo Saskie miało dwa miłiiouy mieszkań: 
ców, a pozostanie .ich przy nićm okoła 
1,300.000. Życzćć zaiste należało, aby ich 
więcey zachowało było; wszakże ne wiele 
na tém zależy Europie, czy Krol Saski bę: 
dzie miał kilkakroc sto tysięcy boddanych 
więcóy lub mniey, gdy iey istotne wiela 
na tém zależy, aby powyższa zasada wie 
była zgwałconą. — Gdy gosiadłości Doa 
mów Xiążęco = Saskich, tudzież Xiążąt 
Sch warzburg i Reuss zamyc 
kaią się w ebwodzie Królestwa Saskiego, 
ludność ich połączona. z ludnością tego 
Króletwa „, składa ieszcze massę około 
dwóch iniliionów ludzi, która zostaiąc mię: 
dzy posiadłościami Prus, Austryi i Bawary!:, 
Zapobieży nieprzyzwoitościóm, iakieby bez. 
pośrednie stykamie się ich zsobą nieochybuie 
zrodziło. — Miasto Lipsk nie zmieni Pana. 
Gdy iest środkowym punktem bardzo ro:l.- 
głego handlu, wiele na tém zależało Euro: 
pie pod względem związków handlowych, 
aby pozostało pod berłem Monarchy, za- 
wsze interessowanego o to, aby żył wpokos 
iu z wielk'emi Mocarstwami. W aktas 
dach interessów Saxonii, każde .Mocarstwo 
musiało iakąś ofiarę Uczynić : iedne ztego, 
co chciało Króluw: Saskiemu odebrać, a dru- 
gie z tego, co mu chciało zachować. Take 
we układy muszą bydź gruntowaieysze od 
tych, wktórych iedna strona wszystkie ofiss 
ry ponos!” 

Gazety Niemieckie zawieraią pastę. 


puiący arzykuł a Hannoweru pod dniem 
21. Lutego: 
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„„Ustała szczęśliwie dotychczasowa nie- 
pewność. Przybyły Wczoray wieczorem z 
Wićdoia do Hannoweru goniec przy- 
wiózł pewną a pocieszającą wiadcmość, iż 
zaszłe spory w dobry sposób załatwione 20- 
stały. Przed przybyciem tego gońca woy: 
sko Hannowerskie , połączone z innóćm są- 
siedzkićm , miało wyruszyć do Bremy i 
Stade.  Opatrzepie w ży»pość twierdzy 
Stade było nakazane, a 5 batalionów pie: 
choty była wyznacz:nych -do roboty około 
warowni twierdzy. Szkoła woyskowa Han: 
nowerska, przygotowała się była także do 
drogi. Teraz cofniętym został rozkaz opa: 
trzeois twierdzy Stade wźżywność, ale roz 
bota około warowni iey nie ustaie- Ma- 
gistrat Hannowerski odebrał od wyższćy 
Wiadzy rozkaz, aby mieszkańców zwykłym 
sposobem uwiadomił, iż zaszłe między wiele 
kiemi Mocarstwami spory wzgledem interes= 
sów . Europeyskich i Niemieckich w dobry 
sposób załatwionemi zostały, i że korzyści, 
iakich się Królestwo Hannowerskie w skutku 
układów kongressowych spodziewać może, 
wkrótce ogłoszone będą.” ' 

Przez wcielenie Wschodaićy»Fryzyi &c. 
"otrzymuie Havnower związek 2 Hołlandyą, 
który mie tylko dła handlu, ale też dla związ- 
kowych stosunków Niemieckich nader iest 
ważoym, Względem zasady ustąpienia tych 
_Kraiów Hanpowerowi iuż porozumiano SIĘ 
podczas bytności ebcych Monarchów w Lone 
dynie, ponieważ naówczas, dla zaspoko- 
ienia pretensyi około 6o miliicnów talsrów 
wynoszącey , którą Angliia i Hannower do 
Prus miały, Prusy obowiązały się odstąpić 
Bangowerowi Hiłdeshaymui innych 
przyległych posiadłości, ogółera 300,000 dusz 
zawierających. 


Xię'stwo Warszawskie. 


Gazeta Poznańska pod d. 1. Marca, 
umieściła następuiący ariykuł z Pozna nia 
pod d. 28. Lutego: 

„Dnia 26go b. m. przybył tu Sztab 
główny Rossyyskiego woyska południo. 
wego, pod dowództwem Jenerała Poruczniż 

a Jnzowa. Należą do niego Jenerał -Mae 
or Förster, orszak Zolu sztabowych, 50 
Diższego stopara Officerów, i 637 żołnierzy.” 

Gazety Warszawskie pod d. 23., 
25.,,28. Luiego i pod d. 4. Marca, pie za: 
Wierają żadnych nowia z Xięstwa War- 
Szawskiego. — Zaś pod d. 7. Marca, ù= 
miesciła Gazeta Korrespondenta Wars 


szawskiego następuiacy artykuł zPłoce 
ka zd. 25. Lutego: 

„Przybyli tu z Poznania Jenerał Po- 
rucznik Emme, Dowodzca zótćy dywizyi 
woyska Rossyyskiego, i Jenerał = Major U- 
szakow z teyże dywizyi wraz ze Sztabem. 


„Wspomnieni Jenerałowie przebywaią tu cią- 


gle ze znayduiącym się od kilku miesięcy 
w mieście naszóm Jenerałem : Majorem Ła» ' 
dyżeńskim. Od początku tego miesiąca 
przechodziły tędy pułki piechoty i ułanów 
Rossyyskich, które należały do woyska Je: 
nerata Hrabiego Bennigzena, wracaiąc 
zHamburga i iego okolic do Oyczyzny.” 

„„Wyiechał ztąd Pułkownik Hornowa 
ski, dotychczesowy Dowodca woyska Pol: 
skiego w tuteyszym Departamencie , do 
Szczncina, będąc przeznaczonym na Do. 
wodcę pułku igo piechoty liniiowćy Pol: 
skićy, — Przeciągały tędy oddziały pułku 
Krakusów, dążąc na mieysce swego przezna” 
czenia. Zebrani w mieście naszćm zkilku Po. 
wiatów Woyskowi Polscy, wyruszyli do 
swych pułków.” : 34 

Członki Towarzystwa Król. Warszaw. 
skiego Przyiaciół Nauk, obecne w War- 
szawie, chcąc okazać radość z ukończenia 
Słownika Polskiego i oddadź cześć sza- 
nosnemu Autorowi iego, dały dd. 5. Marca 
w publicznćy gospodzie obisd, na którym, 
oprócz kilkudziesiąt Członków Towarzy- 
stwa, byli także Wawtzecki, i Xię 
żę Lubecki Członki Naywyższćy Rady 
tymczasowey XMięstwa Warszawskiego, Tę 
ucztę, ze wzgiędu na iy cel, tudz'eż va 
potrawy i napoie, prawdziwie ucztą naroda. 
wą nazwać należy. Co się tycze drugiego 
względu, wszystkie potrawy i wety były. 
Polskie. Znapoiów: piwo kraiowe, miód, 
wiśniak i wine węgierskie. To lubo iest 
obce, uważano iednak iakby za naro- 
dowy trunek, bo sasiedzki, i od nuaydal. 
szych przodków naszych powszechnie uży» 
wany. Na środky stołu, zamiast wykwin= 
toych ozdób jego, stało na podstawie 6 
wielkich tomów tego Słownika, uwieńczos 
nych łaurem, wziętym w Wililanowe z 
drzewa sadzonego leszcze za czasów Króla 
Jana Íi, a przysłanym umyślnie na tę 
ucztę przez Hrabinę z Xiążąt Labomir= 
skich Potocką. — Podczas obiadu Ju: 
liiao Ursyna Niemcewicz, Gospodarz tey 
uczty UCc2000= narodawćy, wniósł zdruwie 
Autora Słownika Polskiego, przy 


„ezćm mu wynurzył czułe: wymownie wdeię: 


czność Narodu za tak nieoszacowane dzieło, 
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i ofwladczył, że ta uczta iest marodowa z 
powodu zebranych skarbów mawy naszćy 
oyczystey. — -bPowstał z mieysca P. Live 
de, i spełnił kielich za zdrowie i pomyślność 
współbiesiaduiacych, A w szczególności Goz 
spodarza, którego liczy między naydawnieys 
szymi przyiaciółmi swoimi, daiękuiąc im 
iak mayserdeczniey za ten dowód szacunku 
i przyiaźni dla siebie. — . Zabrał potém 
głos Xiądz Staszic Prezes Towarzystwa 
Królewsko - Warszawskiego Przyiaciół Nauk, 
i wyraził z mocnóm uczuciem, iż cel tey ut 
czty podaie mu* sposobność przypomnienia, 
aby wziąć się do dokonania zamiaru , przed 
kilku laty ułożonego , wystawienia w 
Warszawie pomnika nieśmierteļoćy, pa- 
mięci Kopernikowi, współziomkowi 
szanownego Lindego (oba są Torunia» 
pie). Stawa narodowa (rzekł Prezes) tego po 
nas wymaga, aby nam go Obcy nie wydziera. 
li. To powiedziawszy, wezwał mspółbiesia= 
duiących do pisenia się na składkę w celu 
wystawienia tego pomnika. Jakoż pisali się 
wszyscy , co 9612 Zp. uczyniło, 

Ostatnich doi Lutego dane były na 
rzecz ubogich i szpitalów dwie reprezenta- 
cye teatralne, przez Osoby Towarzystwo 
Dobroczynności składaiące, które 580 
czerwonych złotych przyniesły. y 

_ Należąca do Hrabi Tomatysa maię- 
tność Królikarnia pod Warszawą, 
znana powszechnie 2 powabnego położenia 
swoiego, puszczouą została na loteryę. 

Doia 4. Marca po południu zaczęła pu- 
szczać Wisła pod Warszawa, a dnia 5. 
przewóz na niey urządzonym został. 


Por 


u s y» 

Hrabia Brühl, który po Śmierci Iff- 
landa został jeneraloym Intendentem Pere 
liaskich widowisk Królewskich, rozpoczął ze 
światłem i gorliwością urzędowanie swoje, 

Sławna mimiczna Aktorka, Pani Schütz, 
odprawieiąca teraz podróż do teatrów, dała 
zeszłego Lutego w teatrze Wrocławskim 
reprezentacyę, za którą powszechną, naywięk= 
szą pochwałę odn osła. Artystka ta poświęs 
cała się przez lat ọ na teatrze narodowym 
Berlińskim pod przewodnictwem Iiflanda 
sztuce mimiczney, w którym to czasie grał 
Iffland często Pigmaliiona Russa, a 
ona Galateę. Oboie odmalowani se trech 
postaciach przez Artystę Gra ffa w wielkim 


obrazie, który znayduie "się teraz w Królewe 
skićy galeryi obrazów. Zwyż pomieniooą re- 
prezentacpą w W rocławiu, połączyła Ar- 
tyltka obchód pamięci J fflan da, który równie 
głęboko wymyśliła, iak i z wielką sztuką 
wyobraziła. Pokazała się Publiczności iako 
Galatea, ócuceiąca fię z posągu do życia. 
Po upłynieniu różnych momentów, wykazu- 
iacych początek życia i zmysłów, nastąpiło 
kilka bardzo sztucznych draperyi 2 szalami , 
zktórych iednakże Galatea szal czarny, ia. 
ko węsołości tóy sceny nieprzyzwoity, ma 
bok rzuciła, Potóm chwyciła Artystka kartę 
pargaminu z ryłcem, a odkrywszy zaledwie., 
iakby przypadkiem, sztukę pisania, pośpie- 
szyła z radością do stoiącóy mna ołta- 
rzu starodawney wielkiśy urny, na którćy 
wyryła słowa: Pigmaliion Jfland, które poka- 
zały się natychminst w przezroczu (transpa 
rencie). Teraz nastąpiła po tćy niepospoli: 
cie przyliemaćy scenie bardzo tkliwa sces 
na, gdyż Galatei, szukaiącey wszędzie 
ukochanego Pigmaliiona, pokszał się Ac 
mioł śmierci, który z bolesnemi jestami skac 
zywał pierwćy na ziemie, a potóm ku niębu, 
a nakoniec wywróciwszy pochodnię swoią, 
oparł się o urnę w bardzo pięknćy malow- 
ney (pittoresque) postawie, Tu znowu ziawi» 
ły sę Melpomena (w purpurze), Talia 
(niebiesko), a Terpsychora (rożowo) u- 
brane, z atrybutami swoiemi i w długich 
czarnych florach , które z głów ich, uwień- 
czonych wawrzynem, na dół spadały, zło: 
żyły na ołtarzu symbola trajedyi, komedyi i 
tańea, zawiesiły wawrzyny swoie, tudzież 
traiczną i komiczaą maskę na urnie, i oto. 
Czyły w bardzo malownych , a oraz smu. 
tnych grupach, Aaioła śmierci i Ga lateę, 
Ta, w papwyższym wyrazie prawdziwie stą- 
rodawnćy mimiki, porwała czarną florę, któs 
rą pierwóy na bok była rzuciła, a okrywszy 
się nią, padła iako leżący Smucący się po- 
sąg na tém mieyscu, gdzie się ocknęła była 
do życia, Teo twór mimiki, iako wcale nace 


licznie zgremadzoney Publiczności, Nay- 
tkliwsza. żałość malowała się w oczach wszyź 
stkich Widzów, a Szumny oklask pełućy tes 
atrowćy sali nagrodził Pani Schütz ten pięć 
kov przykład hołdu, który wielkiemu Atys 
ście, wielka Artystka złożyła. | 
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spodziany, sprawił naywiększe wrażenie na | 


